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poprawa jakości
w centrum uwagi

Jeśli chcesz
tc/ypoczcyc

o któ-

Komunikat

ne na tym zebraniu. Toteż 
dobrze się złożyło że trafiły 
one na grunt organizacji par 
tyjnej, organizacyjnie odpo­
wiadającej za pracę Bielnika 
i Farbiarni. Bardzo rzeczowa 
i wnikliwa dyskusja jaka to­

działów. Trzeba przyznać że 
przytoczone materiały w peł 
ni odzwierciadlają sytuację 
na tych oddziałach. Tak się 
złożyło że wiele bezpośred­
nich przyczyn które mają 
wpływ na kształtowanie się 
wskaźników jakości, ujrzało 
poraz pierwszy światło dzień 

możli- 
oraz 

awarii

rystów niesmak i zamieszanie. 
Zachowanie tych indywidów nie­
jednokrotnie psuje dobry nastrój 
całego kolektywu a swoim zacho­
waniem zwracają uwagę na całość 
grupy zwiedzających. Warto się 
zastanowić czy nie należałoby w 
stosunku do takich osobników za 
stosować jakiś reżim chociażby 
naprzykład wciągnąć ich na tz. 
czarną listę która stawiałaby ich 
uczestnictwo w wycieczkach pod 
dużym znakiem zapytania.

Wniosek ten wysuwamy nie tyl 
ko w imieniu „Głosu Włókniarza“ 
ale również tej części wycieczko­
wiczów którzy uważają, że wy­
cieczki są organizowane zgoła W 
innym celu aniżeli do zwolenników 
Bachusa. Od redakcji proponu­
jemy, czy nie należałoby pomyś­
leć o zabieraniu wodzirejów mamy 
tu na myśli wycieczkowiczów któ 
rzy umieją bawić liczne grono. 

Jest w naszym zakładzie grono 
zaprzysiężonych zwolenników tu­
rystyki. Chyba żadna wycieczka 
organizowana przez Radę Zakła­
dową względnie Zarząd Zakłado­
wy ŻMS nie ujdzie ich uwadze. 
A trasy wycieczek w tym roku są 
szczególnie atrakcyjne, a co waż­
niejsze jest ich sporo.

Bezpośrednią zasługą tego jest 
zarówno Rada Zakaadowa i ZZ. 
ZMS które sprawę organizowania 
wypoczynku po bracy potrakto­
wały bardzo poważnie 
Jak we wszystkich poczynaniach 
mamy wiele dobrych i złych mo­
mentów samych organizatorów.

Chcę przytoczyć tu niezdrowy 
objaw jaki cechuje wielu uczes­
tników wycieczek. Przedmiotem 
obaw jest to, że w każdej wy­
cieczce jest część wycieczkowi­
czów którzy wycieczkę trakują ja 
ko jedną z okazji nadużywania 
alkocholu, siejąc wśród rzesz tu-

specjalizację co jak wiadomo 
wiąże się ściśle z jakością i 
rytmiką produkcji.

Z doświadczenia wynika 
stwierdzenie, że jeżeli wy­
konanie planu wydziałowe­
go idzie w parze z systema­
tycznym wykonaniem pla­
nów przez poszczególne od­
działy wykończalni to sytu­
acja taká wybitnie sprzyja 
jakości produkcji.

Można wówczas utrzymać 
właściwą wysokość manipu­
lacji, zachowuje się prawi­
dłowy cykl produkcyjny w 
rezultacie czego zejście tka­
nin z oddziałów jest stop­
niowe i nie tworzą się tz. 
„korki" (przestoje tkanin na 
oddziałach ponad normaty­
wny czas).

Utrzymuje się również od­
powiednia atmosfera wśród 
?ałogi sprzyjająca lepszej 
pracy.

Daje się to osiągnąć przez 
pełne obłożenie asortymen­
tem Oddziałów produkcyj­
nych pod kątem ich 
wości przerobowych, 
zmniejszenie ilości 
maszyn.

Mimo tych spraw 
rych powiedziano ostatecznie 
problem pozostaje na wy- 

(Dokończenie na str. 2)

czyła się na tym zebianiu sta 
nie się chyba bardzo ważnym 
ogniwem w poprawie pracy 
omawianych oddziałów.

Ze szczególną troskliwoś­
cią i konkretnymi wnioska­
mi dyskutanci wskazywali 
źródła zla jak i kierunki ma 
jące poprawić istniejący stan 
rzeczy.

Szczególnie cennym głosem 
w dyskusji było wystąpienie 
Tow. Zaczyńskiego Kierow­
nika DKT. Nawiązał on do 
przyczyn powstawania błę­
dów wykończalniczych. Stwie 
rdził, że wiele błędów ma 
swoje źródła w braku odpo­
wiedniej troski w samym 
procesie wykańczania tka-

(Dokończenie na str. 2)

V Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR jak wiemy 
podjęło inicjatywę zmierza­
jącą do poprawy jakości wy­
robów przemysłowych.

Słuszność a nawet ko­
nieczność tej inicjatywy sta­
je się zrozumiała jeżeli u- 
świadomimy sobie fakt, że 
szybki rozwój produkcji 
przemysłowej w ostatnich 
latach nie zawsze szedł w 
parze z dostateczną jakością 
produkowanych towarów.

Zjawisko to uwidaczniało 
się w licznych i stale rosną­
cych reklamacjach na towa­
ry konsumpcyjne w licznych 
roszczeniach pojedynczych 
klientów odnośnie jakości 
zakapowanych produktów 
przemysłowych.

Przykłady na powyższe 
stwierdzenie znajdziemy 
również w naszym przedsię­
biorstwie. Wiadomo jest 
przecież, że minęły i to 
pewnie bezpowrotnie czasy 
w których o wynikach eko­
nomicznych przedsiębiorstwa 
decydowała głównie wielkość

Ostatnio egzekutywa OOP 
!wdniu 19/9/66 r. postano 
à ten problem postawić na 
ńraniu partyjnym.
'prawozdanie z pracy od- 

Bielnika i Farbiarni 
feli kierownicy tych od-

jd szeregu miesięcy trwa 
ňiona dyskusja na temat 
Lwy jakości. Kierunek 
kampanii jak najbardziej 
cjasie. Wiele drobnych 

^czyn tkwiących na od­
iach ma bardzo poważny 

na właściwe wyko­
cę wskaźników jakości.

produkcji. Obecnie decydu­
ją, wysoka jakość, różnorod­
ność i aktrakcyjność wyro­
bów, bo wie m“to’ot wiera dro­
gę sprzedaży, to_. w reszcie da 
je akumulację a oto właśnie 
chodzi.

kać systematycznych korekt 
planu produkcyjnego w toku 
realizacji.

Uniknie s.ę przez to sze­
regu tak już licznych kło­
potów na wydziale wykoń- 
czalni, a osiągr e w.ększą

Sprawa ta w naszym za­
kładzie jak dotąd nie przed­
stawiała się najlepiej.

Pamiętamy przecież, że 
bywały okresy w których 
Dział Zbytu borykał się z 
trudnościami sprzedaży tka­
nin gotowych dlatego tylko, 
że tkaniny te posiadały ni­
ską stosunkowo jakość i by­
ły jak to się prsy jęło okreś­
lać „niechodliwe".

Odbiorcy coraz częściej re­
klamowali nasze towary co­
raz bardziej stawali się wy­
bredni przy zakupie.

Rosły zatem zapasy tka­
nin gotowych co w rezulta­
cie stwarzało trudną sytua­
cję dla przedsiębiorstwa.

Rozwiązania tego proble­
mu nie należy jednakże szu­
kać wyłącznie na Wydziale 
Wykończalni. Potrzebna jest 
tu rozsądna współpraca po­
szczególnych komórek funk­
cjonalnych zakładu w szcze­
gólności zaś Działów Techn. 
Produkcyjnego, DKT Pla­
nowania i Zbytu.

Budowa planów produk­
cyjnych winna jeszcze bar­
dziej jak dotąd opierać się 
na możliwościach przerobo­
wych maszyn wykończalni. 
Winna iść w kierunku sta­
bilizacji asortymentu by uni-

Produkcja Wykończalni 
a sprawa jakości =

prgť
Samo zeidu Robotniczego Prudnickich Zakł. Przem. Bawełnianego w Prudniku
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l ■ ‘Wiązka z nieprzestrzega- 
priez niektórych pracowni- 
n'Układu terminowego do- 

obowiązku meldunko- 
oraz innych przepisów w 

^esie, pragniemy na ła- 
.Da8z*j gazetki zakładowej 

r r najważniejszych za- 
Sj W łym Pr2Gdmiocie.

P°^eEa dopełnienie 
ttku meldunkowego?

.hienie obowiązku mel- 
w*go polega na termino-
2EloEzeniu przez osobę

Ea1ącą temu obowiązkowi 
2eń i zmian, w taki sposób, 

ono dotrzeć do or-
^li EKRF (Ewidencji Kon- 
■^o UC^U Ludności) powoła­
ją J10 zarejestrowania dane- 

koszenia. Osoba podlega- 
meldunkowe-

meldDna dokonać zgłosze- 
^zaCPi1?k®'yego u osoby Pro’ 
lŁ w r> . ks,ążkę meldunkową 
[i. >ale Gospodarczym.

10 Dnril— ....

7 Bn'4 * * 7°lVvemu i jakie oso- 
. °wiązane do jego 

^,enia.
°Soba- bez względu na 

a obsza- 
*>. X? Polskieeo.

nienIa obowiązku mel- 
J Są obowiązane oso- 

obowiązkowi 
z te:

r‘kJi i do niepelnolet-
V^towo-chorych obo- 
**• Gdy znajduje się

pod opieką swych rodziców, 
lub opiekunów, spoczywa na 
rodzicach lub opiekunach,

b) w przypadku obowiązku zgło­
szenia zgonu obowiązek ten 
spoczywa na domownikach 
osoby zmarłej (tzn. na mał­
żonku osoby zmarłej lub dzie­
ciach albo osobach, które po­
zostawały ze zmarłym we 
wspólnym gospodarstwie), a 
jeżeli zmarły nie miał ich - na 
dozorcy domu, a w jego bra­
ku - na administratorze.

3. Obowiązkowi meldunkowemu 
nie podlegają tylko cudzoziem­
cy korzystający w Polsce z im­
munitetów i przywilejów dy­
plomatycznych.

Jakie zdarzenia i zmiany 
są objęte obowiązkiem mel­
dunkowym?
1. Obowiązkiem- meldunkowym 

objęte są zdarzenia i zmiany 
spowodowane:
a) zmianą miejsca zamieszkania 

lub miejsca pobytu czasowego,
b) urodzeniem się dziecka, zgo­

nem osoby, zmianą nazwiska 
lub imienia,

c) czasową nieob ecnością w 
miejscu stałego zamieszkania 
(dotyczy to tylko osób podle­
gających powszechnemu obo­
wiązkowi wojskowemu).

2. V/ związku ze zmianą miejsca 
zamieszkania lub miejsca po 
bytu czasowego obowiązek 
meldunkowy obejmuje:
a) obowiązek zgłoszenia za­

mieszkania - w razie przyby­

cia na słałe do nowej miejsco­
wości, lub obowiązek zgłosze­
nia nowego adresu w miejscu 
zamieszkania - w razie przy­
bycia na stałe do innego loka­
lu w tej samej miejscowości, 
Zgłoszenie powinno nastąpić 
w nowym miejscu zamieszka­
nia, a gdy następuje tylko 
zmiana adresu, w tym samym 
miejscu zamieszkaniu.

Przykłady:
1. Ob. Zieliński - zamieszkujący 

dotąd stale w Prudniku prze­
prowadził się na stałe do War­
szawy. Przyjazd swój jest on 
zobowiązany zgłosić (zameldo­
wać się.
Powinien to uczynić w War­
szawie.

2. Ob. Ziembiewicz dotychczas 
stale zamieszkujący w lokalu 
W Prudniku (przeniósł się na 
stale do innego lokalu) znajdu­
jącego się np. w tym samym 
budynku, lub w budynku po­
łożonym przy innej ulicy- 
Przybyćie do nowego lokalu 
powinien Ob. Ziembiewicz 
zgłosić (zameldować się), oczy­
wiście w Prudniku.

Obowiązek zgłoszenia 
pobytu czasowego

1. Ob Zieliński stale zamieszku­
jący w Prudniku wyjebhał z 
Prudnika na kilka tygodni do 
Radomia.
Po przybyciu do Radomia po 
winien on zgłosić tutaj swój 
pobyt (zameldować się na po 
byt czasowy w Ridomiu).

2 Po dwutygodniowym pobycie 
’ w Radomiu Ob. Zieliński prze­
niósł Się do innego lokalu. No­
wy adres w miejscu pobytu 
czasowego obowiązany jest on 
zgłosić.

Obowiązek zgłoszenia 
opuszczenia miejsca pobytu 

(Dokończenie na utr. )

Jeszcze o jakości
Propozycje

Ostatni nr „Głosu Włókniarza“ 
przyniósł czytelnikom obszerny 
artykuł pt. „Jakość problemem 
nr 1“.

Artykuł w zasadzie porusza 
wiele istotnych spraw decydują­
cych o uzyskaniu jakości.

Jest wiele spraw na które 
przedsiębiorstwo niema wpływu, 
a to z tego względu, że dostaw- 
cami są różni producenci w su­
mie jest ich trzynastu, nie licząc 
własnej tkalni. .

Przedsiębiorstwo kontroluje 
10% dostaw co wcale nie daje 
obiektywnego obrazu, a Ç2 *QS,° 
tkaninę puszcza się do produkcji 
bez kontroli, z tego względu, ze 
termin realizacji umowy jest na­
glący i nie można sobie pozwo­
lić na zatrzymanie tkaniny.

Dostawcy o naglących nas ter­
minach wiedzą i często tak zja­
wiają się do załatwienia rekla­
macji, że wydział jest zmuszony 
reklamowaną tkaninę puścić do 
produkcji, mając na uwadze 
dobro przedsiębiorstwa i prawo 
korzyści.

ja jednak nie chcę na tan te­
mat się rozwodzić to jest spra­
wa znana może me dla wszys­
tkich ale dla kierownictwa wy­
działu napewno.

Mam na uwadze inną okolicz­
ność, którą na szpaltach gazety 
doję pod rozwagę i proszę o wy 
powiedzenie się.

Układ zbiorowy pracy powia­
da „pracownikowi,''który wyko­
nał pracę źle nie należy się wy­
nagrodzenie, o ile źle wykonaną 
pracę poprawił nie należy mu 
się powtórne wynagrodzenie .

, O ile sprawca nie jest w sta­
nie źle wykonanej pracy napra- 
wK, naprawia tę pracę inny pra­
cownik, to płaci się powtórnie 
pracownikowi, który pracę po­
prawił. potrącając wynagrodze­
nie sprawcy".

Zdaję sobie sprawę z reakcji 
ludzi zainteresowanych, ale 
sprawę tę należy zmienić bez 
względu na głosy i odgłosy.

Z perspektywy kilkuletniej 
obserwacji, wiem, że winien zlej 
pracy, czy źle wyprodukowanej 
tkaniny jest bezkarny.

Chcę się zająć tylko _ jednym 
oddziałem, a mianowicie apre­
tura co wcale nie znaczy, ze na 
innych oddziałach jest inaczej.

Suszarz otrzymał partię towa­
ru do przerobu, ma ją wykoń­
czyć zgodnie z procesem techno­
logicznym, a więc odpowiednia 
masa apretarska, podgrzewana 
do przewidzianej temperatury, 
uzupełnianie masy apreterśkiej 
w odpowiedniej częstotliwości, 
utrzymanie odpowiedniej szyb­
kości. utrzymanie odpowiedniej 
szerokości, a co zatyrn idzie od­
powiednie odparowanie tkaniny.

Należyte spełnienie wymienio­

nych warunków gwarantuje, że 
tkanina będzie zgodna z przewi­
dzianymi dla niej parametrami.

Suszarz po ukończeniu partii 
czy jej części na końcówce wi­
nien umieścić swoje nazwisko.

Kilka lat temu stosowane by­
ły pieczątki o treści np. „suszar­
ka ramowa nr 1 zm. f* podob­
nie w oddzielę gładziarek.

Pieczątka taka w z a s a d z i e 
tylko wtajemniczonym wyjaś­
niała, że pod tym „kodem kry­
je się Trafny czy Bzowski.

Wydanie suszarzom pieczątek 
z pełnym nazwiskiem napewno 
gruntownie zmieni stan rze^y.

Trzeba o tym pamiętać, ze 
w przedsiębiorstwie pracują cale 
rodziny i wcale nie należy do 
przyjemności, kiedy córka, syn 
czy żona w domu powie, że 
miałem twoją ojcze partię » by­
ła śknocona. __

Dotychczas problemem była 
sprawa zatrzymania tkaniny oz 
do przyjścia do pracy unnnego, 
a i czynniki społeczno-politycz­
ne kwestionowały zasadę potrą­
canie. zarobku za ile wykonaną

Vrwväoie mi s.«. te potneanie 
zarobków za źle uvkonann pa^ 
tie tkaniny nie będzie nagminne, óęi Trata za 6000 „ttr tkan^ 
nie aż tak wysoka ^a^/wszy 
carie jednostkową za 1000 mtr. 
i ilość przerobu w 8-mio godzin­
nym dniu pracy. .VKoszt pieczątek nie 
tak wielki by sią me a
i zaklad nie jest az tuk <>wdnv 

go nie było stać, nawet gdy- 
bi suszarz m icdnej ramówce 
z^l się tr-n razy anęee;

na jednej m a s z V " 
(Dokończenie na sir.
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Poprowu jakości 
w cenirum uwagi 

= 0.0. f*. 5. =
(Dokończenie ze stť. 1) 

nin. By nie być gołosłownym 
przytoczył przykład < przy­
czyny jakie miały miejsce z 
pewną partią art 5556, 90 E- 
która w wyniku karygodnego 
niedopatrzenia w czasie prze 
lotu tkaniny przez pewien 
agregat nastąpiło rozrzedze­
nie tkaniny. Jakie wypływają 
stąd wnioski? Większa tros­
ka i bespośrednie kontrolo­
wanie tkanin w czynnościach 
międzyoperacyjnych. Jest to 
o tyle bardzo ważny szcze­
gół gdyż do tej pory utarł 
się zły zwyczaj wśród perso­
nelu mistrzowskiego, który 
liczy raczej na to że powsla 
łe błędy będą niezauważalne 
a dalej jakoś tam będzie.

Stąd konkretny wniosek że 
w pracy mistrzów należałoby 
przyswoić trochę wię­
cej uczciwości co napewno 
będzie miało swoje odbicie w 
jakości naszych wyrobów.

Podobny niezdrowy objaw 
poddała krytyce Tow. Durli- 
kowa Kier. Farbiarni Tkanin 
twierdząc, że niektórzy pra­
cownicy omijają procesy tech 
nologiczne.

Wyrafinowani partacze do 
szli do takiej perfekcji w tej 
dziedzinie że z iście lisią prze 
biegliwością a oślą uporczy­
wością omijają procesy tech­

nologiczne
Aż dziw Bierze że znana 

skąd inąd duża ofiarność i 
pracowitość załogi farbiarni 
nie może przykrócic nieodpo 
wiedzialnym jednostkom tej 
samowoli.

Wiele słów dyskutanci po­
święcili sprawom czystości na 
naszych oddziałach produk­
cyjnych podając niezbitą od 
powiedź skąd się biorą takie 
błędy wykańczalnicze jak za 
brudzenia. Ta na pozór bła­
ha sprawa którą próbuje się 
usprawiedliwić modernizacją 
w naszym zakładzie w obli­
czu głosu dyskutantów oka­
zała się wyrafinowanym pa­
rawanem naszych sprząta­
czek, które przez swoją opie 
szałość dokładają się do utrą 
ty niejednokrotnie tak cen­
nych kilku procent wskaźni 
ków produkcji. Z bogatej 
dyskusji można by wyłowić 
wiele przykładów, które w 
całokształcie pracy dokładają 
swoją niechlubną cegiełkę 
w dziedzinie zaniżenia jakoś­
ci.

Końcowy efekt zebrania do 
pewnego stopnia gwarantu­
je iż nieprawidłowości te zo­
staną usunięte. Gwarancją 
tego jest szczere zaangażowa 
nie się wszystkich członków 
partii OOP. 5 do walki w

Komunikat ==
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nieobecności w miejscu za­
mieszkania. Zgłoszenie doko­
nuje się w miejscu stałego za­
mieszkania.

Przykład:
Siedemdziesięcioletni ojciec ze 

swym 40 to letnim synem, obaj 
obywatele polscy i stale zamiesz­
kali w Prudniku, wyjechali na 3 
m-ce do rodziny w Białymstoku, 
wyjazdu swego ojciec nie zgła­
szał, natomiast syn, jako osoba 
podlegająca powszechnemu obo­
wiązkowi wojskowemu (ze wzglę­
du na wiek 40 lat) powinien w 
Prudniku zawiadomić o swoim 
wyjeździć do Białegostoku.

Po przyjeździe do Białegostoku 
obaj są obowiązani zgłosić w 
Białymstoku swó| przyjazd. Opu­
szczając Białystok ojciec i syn 
powinni zgłosić w Białymstoku 
swój wyjazd, po przybyciu zaś 
z powrotem do Prudnika ojciec 
nie jest obowiązany zgłaszać swe­
go przybycia, syn zaś powinien 
zawiadomić o swym powrocie.

W następnym wydaniu naszej 
gazetki, zamieścimy szczegółowo 
wyjaśnienia odnośnie terminów, 
w jakich powinien być dopełnio­
ny obowiązek meldunkowy. 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiKiniiiiiiiiiin  

Jeszcze o jakości
Propozycje

(Dokończenie ze str. i) 
dwóch.

Stemplowanie tkaniny nazwi­
skiem wykonawcy umożliwi zna­
lezienie właściwego sprawcy 
zważywszy fakt, że nie ma czło­
wieka, który się przyzna je do 
popełnionego czynu, a tym bar­
dziej człowieka, który zgodzi się 
odpowiadać za czyn nie popeł­
niony.

Sprawy, które tu poruszyłem 
poddaję pod rozwagę zaintere­
sowanym zarówno wykonawcom 
jak i przełożonym.

Każdy sposób, każda myśl 
Jest dobra byleby doprowadziła 
do efektu w postaci wykonywa­
nia planu jakości.

A 200-300 zł. piechotą nie 
chodzi. Mówiąc naturalnie o 
apreturze mam na myśli wszys­
tkie oddziały wykońezalni.

poprawie jakości produkowa 
nych tkanin o jak najwyż­
szym wskaźniku jakości 
Sprężystość egzekutywy (JOP 
5 chyba zabezpieczy zdccydo 
wanc posunięcia jakie nákres 
łono sobie na zebraniu

Nic zabraknie tu również 
i szerszej jak do tej pory 
pracy grup partyjnych, które 
w tej batalii, walki o jakość

p

Produkcja Wykończulni i 
a sprawa jakości

winne odegrać nicpośrcdnią 
rolę. Ze stion redakcji 
Głosu Włókniarza” służyć 

będziemy pomocą w postaci 
popularyzacji i wyróżnienia 
na szpaltach naszej gazety 
wszystkich dobrych przykła­
dów pracy a jednocześnie 
krytyką tych wszystkich któ 
rzy inicjatywę tę zbagate­
lizują.

(Dokończenie ze str 1<) 
kończalni Wiele juz na tym 
odcinku zrobiono, bo cho­
ciażby opracowanie ciągłej 
metody barwienia inletu, 
bielenie w systemie ciągłym 
tkanin typu OBS, ZO 140 
modernizacja procesu warze­
nia tkanin na bielniku, opra­
cowanie ciągłej metody bar­
wienia artykułu D 10/140,

Zadania programowe 
MIĘDZYZAKŁADOWEGO DOMU KULTURY 
NA OKkES JESIENNO-ZIMOWY 1966-67 r.

W dniu 6. IX. 1S66 r odbyło 
się posiedzenie Rady Społecznej 
przy Międzyzakładowym Domu 
Kultury w Prudniku z udziałem 
przedstawicieli Komitetu Pow. 
PZPR, Wydziału Kultury PPRN, 
Zarządu Okręgowego Zw. Za w. 
Prac. Przem. Włok. Odzież, i 
Skórz. oraz aktywu społecznego 
PZPB i PZO.

Tematem posiedzenia w głów­
nej mierze było omówienie pro­
gramu pracy Mz. D K. 
na okres jesienno-zimowy w 
związku z wznowieniem działal­
ności placówki i rozpoczęciem 
nowego roku kulturalno-oświato­
wego.

Mz.D.K. będąc placówką środo­
wiskową przyjmuje większą niż 
dotychczas troskę o rozwój zain­
teresowań kulturalnych wśród 
możliwie najliczniejszych grup 
społeczeństwa z możliwościami 
maksymalnego wykorzystania po- 
siadanyeh urządzeń kulturalnych.

Szczególnego znaczenia nabiera 
zadanie unowocześnienia treści, 
metod i form w pracy kulturalno 
-oświatowej i jej uatrakcyjnienia.

Oczywiście upowszecznianie 
kultury i zadania z tym związa­
ne należy rozumieć jako proces 
ciągły. W większym niż dotych­
czas stopniu chcemy zadbać o 
regenerację sił psychofizycznych 
ludzi pracy przez wpływanie na 
racjonalniejszą organizację czasu 
wolnego przez zapewnienie kultu­
ralnego wypoczynku i rozrywki.

Minął okres urlopów i wypo­
czynku rozpoczynamy pracę, któ­
ra winna stać się bodźcem do 
kontynuowania konsumeji dóbr 
kulturalnych nie ograniczając się 
li tylko do masowych środków 
przekazu jak: radio telewizja, 
film i przełamać obojętność któ­
rej sporo jeszcze w naszym śro­
dowisku.

Zamierzenia które chcemy u- 
rzeczywistnić zależą w dużym 
stopniu od właściwego zrozumie­
nia sensu i wartości stałego u- 
czestniczenia w Mz.D K.

Wierzymy w pomoc organizacji 
społecznych i politycznych, oraz 
zakładów pracy, które udostępnią 
środki na realizację poniższych 
zamierzeń.

Program =
DZIAŁALNOŚCI MIĘDZYZAKŁADOWEGO 

DOMU KULTURY w PRUDNIKU NA OKRES 
JESIENNO-ZIMOWY 1966r67 r.

pracowników Mz. D. K. i 
zakładów pracy dokształ­
cających się.

b) . pracy wychowawczej z
młodzieżą

— organizowanie pogadanek 
z zakresu kultury życia 
„umiejętność zachowania 
się w różnych sytuacjach 
życiowych“,

c) . organizacji kursów

— zorganizowanie kursów na 
uki języków obcych (j. an­
gielski, j. niemiecki, espe 
ranto.)

d) . popularyzacji filmów

rozpowszechnianie twór­
czości filmowej przez wy­
świetlanie określonych 
dzieł filmowych o wyso­
kich walorach artystycz- 
cznych,

— wprowadzenie cyklicznych 
projekcji filmów obrazu­
jących dorobek PRL i 
1000-letniej historii Pań­
stwa Polskiego (połączo­
ne z prelekcjami i dyskus 
jami).
zorganizować przy pomo­
cy Wydziału Kultury 
PPRN amatorski klub fil 
mowy i szkolenie człon­
ków
zorganizować przy Mz. DK 
Dyskusyjny Klub Filmo­
wy

c). upowszechnienia czytel­
nictwa

organizować spotkania z 
literatami

— stale prowadzenie propa- 

BH 103 oraz wiele innych 
prac, które poważnie przy­
czyniły się do poprawy ja­
kości, to jeszcze wiele pozo- 
staje do zrobień *a Ostatnio 
ustalono tz. opiekunstwo nad 
poszczególnymi artykułańii 
w których nieosiągalny był 
wykrój I-go gatunku

Zadanie to przydzielono 
pracownikom inz, tech wy- 
kończalni. Jest to napewno 
jakieś konkretne przedsię­
wzięcie naszego kierownic­
twa bo viem organizov.ane 

wynikłych z nifcdbałej. 
ażeby z partu tkaniny ./ 
kac zaniżony wykrój.

Przykładów niedbały 
cy często wprost raz 
można znalesć niemali '1 * 3 4 * * * 
każdej zmianie.

(Dokończenie ze str. y 
czasowego.

W razie opuszczenia miejsca po­
bytu czasowego, lub obcw zek 
zgłoszenia zmiany adresu w 
miejscu pobytu czasowego (wy­
meldowanie). Zgłoszenie powinno 
być dokonane w miejscu ' pobytu 
czasowego, które osoba opuszcza.
3. W związku z urodzeniem się 

dziecka, zgonem osoby albo ze 
zmianą nazwiska, lub imienia 
obowiązek meldunkowy obej­
muje:
g) obowiązek” zgłoszenia urodze­

nia się dziecka - w razie uro­
dzenia się dziecka żywego.
Zgłoszenie (zameldowanie) po­
winno nastąpić w miejscu sta­
łego zamieszkania matki, albo 
w miejscu jej pobytu czaso­
wego.

b) obowiązek zgłoszenia zgonu 
- w razie zgonu osoby wspól­
nie przebywającej na stałe 
(zamieszkałej) lub czasowo. 
Zgłoszenie (wymeldowanie po­
winno być dokonane w miej­
scu ostatniego zamieszkania 
osoby zmarłej, albo w miejscu 
ostatniego pobytu czasowego.

c) Obowiązek zgłoszenia zmiany 
nazwiska, lub imienia - w ra­
zie orzeczenia takiej zmiany 
przez właściwy organ. Zgło­
szenie powinno n a s t ąpi ć w 
miejscu stałego zamieszkania 
osoby, której zmiana nazwiska 
lub Imienia dotyczy.

4. W związku z czasową nieobec­
nością w miejscu stałego za­
mieszkania osoby podlegającej 
powszechnemu obowiązkowi 
wojskowemu - obowiązek mel­
dunkowy obejmuje:
a) obowiązek zawiadomienia o 

czasowej nieobecności w miej­
scu zamieszkania - w razie 
czasowego opuszczenia stałego 
miejsca zamieszkania na okres 
dłuższy niż dwa miesiące. 
(Nieobecność w miejscu za­
mieszkania nieprzekraczająca 
2 m-cy nie podlega obowiąz­
kowi zawiadomienia.) Zawia­
domienie powinno nastąpić w 
miejscu stałego zamieszkania.

b) Obowiązek zawiadomienia o 
powrocie do miejsca zamiesz­
kania po czasowej nieobecnoś­
ci - w razie powrotu do miej­
sca stałego zamieszkania~po 
zgłoszonej uprzednio czasowej

1. Cele

Zasadniczym celem pracy 
kulturalno-oświatowej w o- 
kresie jesienno - zimowym 
1966/67 r będzie reaktywo­
wanie działalności placówki 
i rozpoczęcie nowego roku 
oświatowego pełnym rozwi­
nięciem pracy wychowawczej 
i artystycznej poprzez;
— rozbudzenie zainteresowań 

działalnością placówki i 
przyciągnięcie stałych u- 
czestników z zakładów pra 
cy i środowiska,

— rozwijanie aktywności i 
uzdolnień twórczych (pra­
ca w zespołach),

— stałe prowadzenie pracy 
oświatowej (w początko­
wej fazie stosowanie form 
i metod łatwiejszych od­
powiednio uatrakcyjnio­
nych),

— stała praca wychowawcza 
z młodzieżą i oddziaływa­
nie na zasadach dydak­
tyczno - wychowawczych 
(kultura życia i zachowa­
nia, poszanowanie’mienia 
społecznego).

Dla osiągnięcia tych celów 
planuje się następujące prace;
2. Formy i metody działa­
nia

Oświata i czytelnictwo 
w zakresie :

a), szkolnictwa zawodowego

zaktywizować pracowni- 
ników Mb. D.K. do pod­
noszenia swych kwalifika 
cji zawodowych na stu­
dyjnych kursach k-o i se­
minariach,

— otoczyć opieką wszystkich

Mistrzowie ani też 
wyższy me jest w ^3 | 
wszystkiego dopilnować ? , 
zostaje więc potrzeba . ' 
nej troski każdego robi* ' 
ka aby dawać dobrą Jj 
du keję Ostatecznie ich 
decydują o końcowym 

1P

k

Ob. Antoni Chowaniec długoletni pncownlk Odda. FuUan

dotąd walne narady na te­
mat jakości dawały nikłe re­
zultaty.

Aby jednak osiągnąć pełne 
zadawalające wyniki na od­
cinku jakości musi się włą­
czyć czynnie cała załoga wy­
działu. Bo cóż z tego jeżeli 
będziemy mieli prawidłowo 
(a tak już jest) opracowane 
procesy technologiczne, peł­
nosprawne maszyny, właści­
wy dobór chemikali barwni­
ków, środków pomocniczych, 
jeżeli obsługa maszyn i u- 
rządzen niewłaściwie wyko­
na swoją pracę.

Wskaźnik jakości I-go ga­
tunku jest dość wysoki i nie 
wiele trzeba dołożyć błędów

gandy wizualnej przez wy 
konywanie plansz do za­
kładów pracy oraz wyr- 
stawek książki,

— stała współpraca z redak­
cją „Głosu Włókniarza*“ i 
opracowanie 4 artykułów 
popularyzujących książkę,

— opracowanie recenzji no­
wości wydawniczych do 
radiowęzła,

— organizowanie konkursów 
czytelniczych o tematyce 
„Wojsko Polskie w litera 
turze”
Literatura rosyjska i ra­
dziecka“

— przeprowadzenie zgaduj- 
zgaduli dla dzieci,

— wprowadzenie stałej for­
my dyskusji nad bohate­
rem książki.

— organizowanie popołudnie 
wych spotkań z dziećmi 
czytanie bajek (szczegól­
ną troską otoczyć dzieci 
cygańskie),

f). działalności odczytowej 

zorganizować spotkanie z 
delegatem Kongresu Kul­
tury Polskiej (zapozna­
nie z uchwałami i sposo­
bami realizacji zadań),

— organizowanie raz w kwar 
tale spotkań z ciekawy­
mi ludźmi jak np. naukow­
cy, lekarze, działacze spo­
łeczni i inni, w formie 
„żywej gazety” dla kadry 
inżynieryjno - technicznej 
i aktywu społecznego.

— współorganizowanie od­
czytów w zakładach pracy 
z Radą Zakładową i orga 

cie wykończonej tkaniny
Jeżeli czujemy się wim 

gospodarzami przedsiębir 
twa to do czegość zoo, I 
zuje, nie tylko do płonie 
nych dyskusji krytyku.-j 
i narzekań, ale w ] lerwajr 
rzędzie do uczciwej prań

Napewno gorsze jest _ 
poza nami. Uzupełniono ■ 
liczbowy załogi, zmalało - 
silenie prac moderniar 
nych. Powoli jednakże F 
matycznie warunki prac;. 
dą się stale poprawiać ■ 
stąpiła pewna konsoU.' 
całej załogi wydziału.

Wszystko to rokuje ' 
pewno powodzenie 
poczynań na przyszłość |

nizacją Z MS, PZPR,
Dział artystyczny 

w zakresie :

a), upowszechnienia tem1

— udostępnienie obej'^*| 
w każdym m-cu spek“*! 
li teatralnych

— przeprowadzenie spo- | 
z aktorami,

— cykl.. pogadanek pt 
storia teatru“ i -F | 
aktora**.

*1

*1

N,

bl działalności amatorski; 
zespołów artystycznych

— ogłosić zapisy do 
łów i kółek zaintere 
zespoły : chóralny, t 
ny. dramatyczny,
słowa (małych for® 
atralnychl. estradowy 
zyczny. kółka: p!a*V 
-dekoracyjne, foto#“8 1 2*' 
ne, filmowe, klub
ki

— przygotowywanie P™*
mów we wszystkich • * 
połach (programy k, 
ną opracowane odd 
organizacja i przcl 't 
dzenie kursu tańca 
rzyskiego p.

— zorganizowanie kos 
recytatorskiego

c). upowszechnienie •*“*
— współorganizacja i . 

Muzyczną koncertů* 
fonicznych (raz * ř

— stałe przeprowadź 
najmniej raz * nr"ł '_

(Dokończenie na



dZIałalności międzyzakładowego
Lu KULTURY W PRUDNIKU NA OKRES

JESIENNO-ZIMOM Y 1966-67 r.

Id minut“ przegląd pra- 
i aktualnych wydarzeń

ganizowanie konkursów
;aduj-zgadula
’ ,Czy znasz film Pol­
ij“ (wrzesień)
Świst w przekroju“ paź

.kończeniePze str. 2)
; niosenek pt. piosenka 
i»1 r
‘-^ni cwanie konkursu 
wenk. radzieckiej

«»nizowanie koncertu 
fonicznego (PA-GA- 
^tf-wa) pt. Edit Piaf“ 

feorge Gerschwin ‘
onizowanie spotkań w 

'wiarni pt- „spotkania 
L magnetofonie
,a melomanów (przesłu- 
ivanie nagrań zespołów 
^-beatowych)

™)wszechn»=nie piasty 
I i fotografik.

onkurs prac pt. Piękno 
iemi Prudnickiej

jjjał rozrywkowy
)tganizowanie sekcji te- 
„-stolowego, szachowej 

-abowej, b.lardowej,
oprowadzenie turnie- 
w we wszystkich sekc- 
A
oprowadzenie 2 razy w 
rtu wieczorów gier i za

towarzyskich kon-

— organizowanie 2 razy w 
m-c u wieczorków tanecz 
nych rozrywkowych

— zorganizowanie kuligów 
(styczeń, luty, marzec,)

— przygotowanie i organi­
zacyjna strona balu kos­
tiumowego (karnawał) 
(konkurs na najlepszy kos 
tium królowej baluj

— na zakończenie kurs tań­
ca zorganizować pokaz, 
par tanecznych.

— współorganizacja bały Syl 
westrowego i imprez cho 
inko wy ch dla dzieci,

— w każdym m-c u zorgani­
zowanie dyskusji na te­
mat wybranego programu 
telewizyjnego.

Obchody i imprezy artys­
tyczne

— udział zespołu „Synkopy“ 
w II Festiwalu Racibors- 
skiej Jesieni Muzycznej w 
dn- 19.IX. 66 r.

— udział zespołów: Poszuki 
wacze, ..Synkopy“! „Kwin 
tusy“ w Gitariadzie w 
Graczach

— wieczornica uroczystego 
otwarcia roku kulturalne­
go (sejmik)
udział w imprezie rozryw 
kowej w Kietrzu 2.X.66 r.

— organizacja imprezy roz­
rywkowej z okazji Dni 
Kultury Polskiej w dn. 
9.X.66. r,

— wieczornica z okazji 50

piszą
■ucam się 2 uprzejmą proś- 
ůyrekcji PZPB o przyjs- 

: pomocą kierownictwu Pań- 
'wego Zaocznego Technikum 
‘aen.niczego w Prudniku o 

klasy wykoń-

ż kilka razy uczniowie w 
podnosili ręce by ich 

można policzyć - chętnych 
^jkończalnictwo, ale na tym 
kończyło bo dyrekcja nie 

inilaspecjalnej chęci by 
•"■cę tę poprzeć.

tej chwili w technikum 
tylko dwie klasy - tkac-

' äziewiarstwo, nie licząc 
»etwa.

Khnikum licząc i Bielawę, 
fi kilkanaście lat, za te la- 

tónienia kilkadziesiąt osób 
dyplomy technika 

■fiWŁ
Ujdzie taki moment, że 

będzie techników tkaczy 
a H istnieje zapotrzebowanie 
^ńębiorstwa.
ylbserwacji wynika, że wielu 

• techników - tkaczy wcale 
' zatrudnieni w tkactwie

i nie będą, bądź to z przyczyn 
obiektywnych bądź z tego wzglę­
du, że wcale z tkactwem nie 
mają styczności i mieć nie będą.

Tymczasem w wydziale wy- 
kończdlni jest brak kwalifiko­
wanych wykończalników. Wcale 
nie zaprzeczam, że praktyka du­
żo znaczy ale nie aż tyle co z 
podbudową teoretyczną.

Sprawa jakości jest w naszym 
wydziale raną, która nie chce się 
zagoić. Nie uważam, że po zor­
ganizowaniu klasy wykończalni­
ków nastąpi radykalna i natych­
miastowa zmiana sytuacji na, 
lepsze ale niewątpliwie umożli­
wi „oficerowi produkcji“ na 
większą niż dotychczas ingeren­
cję w powstawanie zła.

Napewno nie ulegnie perswaz­
jom „starego“ pracownika, źe to 
się nieda, że tak jeszcze nie było.

Klasa wykończalników kształ­
ciła by bielarzy, farbiarzy, apre- 
terów itp.

Wydaje mi się, że dyrekcja 
winna się nad tą sprawą zasta­
nowić i * podjąć w tej sprawie 
odpowiednie kroki-

GŁOS .WŁÓKNIARZA str. 3

POD ROZWAGĘ
Z AINTERESO W ANYM

lecia Wielkiej Rewolucji 
Październikowej

- współorganizacja imprezy 
artystycznej z okazji Dnia 
Wojska Polskiego.

Pizy opracowywaniu powyż­
szego piogramu wzięliśmy pod 
uwagę życzenia środowiska do­
stosowując metody i formy do 
możliwości lokalowych i urzą­
dzeń Mz.D.K.

Podając pełną problematykę 
naszych zamierzeń liczymy, że 
niektóre z proponowanych form 
zainteresują pracowników zakła­
dów, którzy Włączą się aktywnie 
do pracy w zespołach i kółkach 
oraz będą uczestniczyć w organi­
zowanych imprezach Mz.D.K.

Już niejednokrotnie był 
podejmowany temat godzin 
nadliczbowych. Chyba w tej 
chwili sprawa doszła do ta­
kiego szczytu, że nie wy star 
czą dyskusje co z tym fan­
tem zrobić a wymaga to ra­
dykalnych posunięć. Chciał- 
bym jako przykład przedsta 
wić sytuację Mag- Got. Tka­

nin. Swego czasu zarysowa­
ły się bardzo poważne ilośći 
godzin nadliczbowych. Dyrek 
cja chcąc ten stan rzeczy n- 
sunąć postanowiła uruchomić 
pracę grupy załadunkowej 
na dwie zmiany, miało to za­
pobiec pracy w godzi­
nach nadliczbowych. Wiele 
jednak czynników złożyło się 
iż praca w godzinach nad-

wują ogółem ponad 500 go­
dzin, przy zarobkach kształ­
tujących się w granicach 
1.800-2.000 zł. Przedłożyliś­
my niezupełne przykłady 
które rzucają światło na gru­
pę łudzi o których zapomnie­
li wszyscy włącznie z Związ­
kami Zawodowymi. Ciekawe 
że nikt nie zapyta tych lu­
dzi którzy nieustannie syste­
matycznie niejako z przyzwy 
czajenia pracują ponad wszel 
kie zarządzenia i normy 
prawne.
Ba, do tych ludzi mą sie czę­
sto poważne pretensje, że zle 
pracują, co za tym się kryje 
to częste reklamacje odbior­
ców a w konsekwencji nie­
ścisłości w faktycznych sta-

ANKIETA
= Mz.D.K. w Prudniku

1. Jakie formy działalności i zajęcia chciał/a-byś widzieć 
w Międzyzakład. Domu Kultury (wybrane należy pod­
kreślić)

a) w zakresie pracy ideowo wychowawczej i oświatowej
- kursy języków obcych (np. j. rosyjski, j. niemiecki, 

j. angielski, esperanto),
- kursy praktyczne (np. gotowania, szycia)
- przeglądy filmowe tematyczne i pokazy określonych 

dzieł
- spotkania z pisarzami, ludźmi sztuki i aktywem spo­

łecznym i gospodarczym
- prelekcje i pogadanki np:

sprawy międzynarodowe i Polska a świat współczesny“, 
„kultury życia codziennego. Grzeczność na codzień4’, 
cykl „Co warto wiedzieć“ przegląd aktualnych wyda­
rzeń kulturalnych i gospodarczych, 
„kościół a państwo“, 
„higiena osobista, bhp.“, 
cykl „historia państwa Polskiego“ 
„młodzież Polska i jej organizacje“

b) rozwijania aktywności i uzdolnień twórczych (praca 
w zespołach i kółkach)
zespoły: - chóralny

- taneczny, 
dramatyczny,

- żywego słowa (małych form teatralnych),
- muzyczny (gitarowo-estradowy, mandolini- 

stów, akordeonistów, rytmiczny),
kółka: - plastyczno-dekoracyjne,

- fotograficzne
c) działalności rozrywkowej

- telewizja
- teatr,
- gry stolikowe (turnieje i konkursy) wieczory gier 

i zabaw towarzyskich, sportowych,
- konkursy zgaduj-zgadula, quizy itp.
- bilard, tenis stołowy,
- wieczorki taneczno-rozrywkowe

d) działalności biblioteki
- konkursy czytelnicze,
- wystawy ciekawych książek,
- recenzje o nowościach,
- spotkania literackie ... ,

2. W którym zespole lub kołku chciał/a-bys brać udział
( wymienić) ..................—..........

3. Jak często możesz odwiedzać Mz. D.K. (podkreślić)
- raz w tygodniu
- 'dwa razy w tygodniu
- tylko w niedzielę i święta

4. Inne^uwagi i wnioski dotyczące działalności Mz. D.K.

liczbowych w Magazynie Tka 
nin Gotowych należy do nor­
malnego toku pracy. Faktem 
niezaprzeczalnym jest, że pra 
cownicy MGT. pracują nie­
jednokrotnie do późnych go­
dzin nocnych a niejednokrot­
nie do rana. Mie trzeba chy­
ba udowadniać, że zjawisko 
to jest zbyt drastyczne by 
przejść obok niego obojętnie 
W samym I-szym półroczu 
zarejestrowanych było 1972 
godzin nadliczbowych jeżeli 
dodamy do tego blisko 1000 
godzin które zaliczone są za 
wolne, da nam to pełny ob­
raz sytuacji.

Skąd bierze się ten dodat-j^ 
ko wy czas albo wyrażającą 
się ściślej dodatkowa praca? 
Nietrudno dociec. Nazywa­
jąc rzecz po imieniu można 
stwierdzić iż jest to po pros­
tu forma dodatkowego za­
trudnienia. Skoro mowa o 
dodatkowym zatrudnieniu na 
leżałoby kilka słów napisać 
o płacy. Siłą faktu zarobki 
przy zwiększonej ilości go­
dzin wzrastają co budzi po­
ważne zastrzeżenia Działu 
Normowania, stąd częste ko­
rekty norm, które widocznie 
są ustawiene nie w stosunku 
do właściwego wysiłku pra­
cownika a brane są tylko 
pod uwagę zarobki.

A więc potrzeby zakładu 
dyktują nieodwracalnie zasa­
dę iż pracownicy muszą pra­
cować wiele więcej i dłużej 
co ma chyba bezpośredni 
wpływ na ich zarobki. Po­
dobne przypadki zauważyć 
można u niektórych pracow 
ników Działu Transportu 
gdzie w miesiącu przepraeo­

nach magazynowych. Warto 
by parę słów poświęcić co 
wpływa na sam fakt zatrud­
nienia pracowników maga­
zynu w godzinach nadliczbo­
wych. Odpowiedź znajdziemy 
w klasycznym przykładzie 
jaki cechuje naszą wykoń- 
czalnię a to brak rytmiczności 
produkcji. Uwidacznia się to 
szczególnie w końcowych 
dniach miesiąca względnie 
gdy zamykamy kwartał. To 
prawda, że wiele przyczyn 
nie rytmicznej pracy tkwi w 
samej organizacji pracy. Praw 
dą jest również, że na rytmicz 

' ność produkcji składają się 
£ również terminowe dostawy 
—tkanin surowych i chemikálii.

Prawdą jest, że nierytmicz 
ność produkcji i zaopatrze­
nia ma już swoje tradycje 
sięgające wielu lat, których 
uwieńczeniem jest tak zwana 
„szturmowszczyzna“. Stąd łat 
wo sięga się do rezerwy siły 
roboczej w postaci godzin 
nadliczbowych. Napewno ist­
nieją sytuacje kiedy trzeba 
zamówienia eksportowe po- 

t de przeć godzinami nadlicz­
bowymi bo innej po prostu 

> nie ma rady, ale to nie może 
L być zasadą.

Chcąc złagodzić ten nie- 
j właściwy objaw wysuwamy 

wniosek by rozpatrzeć możli 
wość rozłożenia praey grupy 
załadunkowej na trzy zmia­
ny. Przemawia za tym pro­
blem godzin nadliczbowych 
oraz osobny rozdział pośred­
ni jakim jest przetrzymywa­
nie samochodów PKS prze­
znaczonych pod załadunek z 
którego to tytułu zakład nasz 
płaci PKS-owi pokaźne sumy

Sprostowanie
W sierpniowym numerze nasze­

go pisma w artykule pt. „Jakość 
problemem nr 1“ w fragmencie 
dotyczącym uszkodzenia partii 
tkaniny art. K.O. 1180 omyłkowo

winę za ten fakt przypisano ob­
słudze suszarki ramowe] nr 1.

W związku z tym pracowników 
tych serdecznie przepraszamy.

ÍNÍČJATYWA
SPRAWA DO

może bvć uznane za pewnik, 
gdyż tempo pracy przy udzia 
le pewnych ubocznych bodż 
ców (np. system premiowania) 
może utrzymać się na wy­
sokim poziomie pr.ez cały 
czas pracy, natomiast z całą 
pewnością spadnie jakość wy 
konywanego wyrobu

Podobnie, z punktu widzę 
nia ochrony pracy zmęczenie 
ma również poważny wpływ 
na powstawanie wypadków 
w zatrudnieniu. Jakkolwiek 
decyduje o nich cały szereg 
przyczyn bezpośrednich i po­
średnich, to jednak przy ich 
współdziałaniu ważną role 
odgrywa czynnik ludzki kto-

’ Możemy osiągnąć przez
.’. Wanię przerw w pracy? 

ei^at, któremu warto 
f^cić kilka słów.

^ego doświadczenia 
’m» ż® zdolność do wy- 
’*inran*a Pewnei> określo­
ne aCy n’e utrzymuje się 
łp] na jednym poziomie.

eéžoyol1 czynników.
iJcjj *ska pracy, wśród któ 
■«zy^^eaiuuje zmęezenie 

d° jej wahań.
* ,, e.nie to przejawia się 

P°staciach, przede 
Zaś w sPadku iny- 

âViî8cy w pewnych 
'•koeijl, dnia roboczego.

takie twierdzenie nie

dzeń powypadkowych nomen 
klaturze przyczyn powstawa 
nia wypadków.

Analizy wypadkowości u- 
względniające dni i godziny 
występowania wypadków wy 
kazują, że w większości po- 
wstają one w soboty oraz w 
ostatnich trzech, godzinach 
pracy wposzczegulnych 
dniach tygodnia. Stąd wnio­
sek, że zmęczenie narasta 
systematycznie z godziny na 
godzinę i z dnia na dzień, 
Badania i obserwacie prze­
prowadzone w tym kierunku 
w wielu zakładach przemy­
słowych wykazały, ze zmęczę 
nie występujące u pracowni 
ków można złagodzić w pew 

(Dokończenie na str. 4)

5. Inne dane (podkreślić)
- wtok do W lat ^18-22 lat 22-25 lat powyżej 25 lat.

ry jest zależny od samego 
pracownika ulegającego wy­
padkowi.

Większość wypadków, ] iK 
wynik i ze statystyk,powsu je 
przy stosowaniu wadliwych 
metod pracy, a więc z przy 
czyny bardzo ściśle związanej 
z samym czlov/iekiem. i

Skoro przyjmiemy, ze u- 
dział czynnika ludzi iego w 
spowodowaniu wypadków 
jest tak duży, to na. mąc ?ię 
może wniosek, że .tany zmę 
czenia u pracowników mogą 
mieć istotne znaczenie w jego 
powstawaniu i stanowią jal 
gdyb’ oddzielni rodzaj przy 
czyny pośredniej nie ujętej 
nistety w ot'owiązuj^hu- 
czasie prowadzenia docho

kąciku

Bądź honorowym 
dawcą krwi

Widział on trudności apretury, 
a ludzi tam zatrudnionych szcze- 

ß Sciąpnął on te wraki do 
warsztatu i przez dwa miesiące 
zmontował dwie maszyny.

Szereg części trzeba bigo 8o- 
robić i w ten s p o s ó b pou itat 
łańcuch ludzi dobrej woli, klorzp 
pomopH inicjatywie Filia, przp- 
jąi namacalne lezzlallp.

Dzii maszyni1 cieszą oczy do­
branymi kolorami farb i nie­
cierpliwie czekają na moment, 
kiedy zaczną służyć człowiekowi.

Inicjatywa godna naśladowa­
nia.

Uważam, że dyrekcja odpo­
wiednio oceni inicjatora, a na­
prawdę warto.

Naśladownictwo wskazane.

prodvkuje się w kratfi-
Tgmcsasem ta rciico, 

odmówiła posłuszeństwa 
często yladziarz ęcznie 
wal sztuki.

w oddziale "pretury w 
siaty dwa wraki, które były 
zdjęte ze stanu, i czekały bp 
przy pierwszej okazji znaleźć 
się w magazynie zlomu a stąd 
odbyć dragę do „mrlenowskieyo 
pieca. . .

Stało się jednak inaczej * 
inicjatywie ob. J. Fitki.

Ostatnio w oddztale apretury 
odczuwało się brak maszyn do 
mokrego szycia.

Jedna znajdująca się maszyna 
w oddziale gladziarek była roz­
rywana. Często pracownicy su­
szarek biegli na wyścigi do od­
działu gladziarek bo kto ją zła­
pał pierwszy ten skrócił postój 
suszarki.

Tę bieganinę widzieli wszyscy^ 
ale byli tei i bezradni.

Maszyn do mokrego szycia nie 

jedyna 
i dość 
doszy-
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Z teki SPRAWA DO
reportera ZAŁATWIENIA

W niniejszej notatce obcięli­
byśmy poruszyć bardzo brzydki 
zwyczaj niektórych pracowni­
ków naszego Zakladu, kióizy 
różnego rodzaju odpadk po- 
żywcze i opakowania w p .taci 
papierków z cukierków wrzuca­
ją na skrzynki hydrantowe za- 
intalowane na głównym koryta­
rzu wykańczało i.

r.Ta cukierkowo-spożywcza de­
koracja bardzo żle świadczy •> 
przyzwyczajeniu do czystości, 
gwoli zarzegnania tej procedur. 
Redakcja proponuje zainstalo­
wanie na wspomnianym wyżej 
korytarzu kilka koszy na od­
padki będzie to naprawdę miły 
zaskakujący prezent dla „śmie- 
ciarzy" z przymusu.

íViele spraw poruszaliśmy o 
pracy kiosków zakładowych, 
jednak w niniejszej notatce 
chcemy zwrócić uwagę czytelni­
ków na nieco inny obiekt, nie­
mniej związany ze sprawą kios­
ków. Obiekt ten uważamy wi­
nien zainteresować kierownic­
two poszczególnych oddziałów.

Sens tej sprawy tkw i w tym, 
że na długo przed otwarciem 
kiosku spora grupa pracowni­
ków czeka w kolejce na otwar­
cie kiosku.

Zastanawia nas szczegół kto 
w tym czasie wykonuje za nich 
pracę przy ich warsztatach.

Wiele wysiłku kierownictwo 
zakładu wkłada do uzyskiwania 
jak najwyższej jakości produ­
kowanych tkanin. Jednak zau­
ważony przez nas mankament 
wcale tym wysiłkom nie pomaga 
a raczej szkodzi.

Sprawa na którą chcemy 
zwrócić uwagę jest wprost ka­
tastrofalna. Pokaźna ilości prycz 
nie nadaje ' się do przewożenia 
tkanin.

Wystające gwoździe, połama­
ne deski, brakujące niektóre ele­
menty dźwigowe - oto obraz 
wspomnianych prycz. A tak 
prosto możnaby tę błahą jakże 
ważną sprawę załatwić. Po pro­
stu dać zlecenie do warsztatu....

(Dokończenie ze str. 3) 
nym stopniu, przez stosowa­
nie przerw w pracy.

W naszych warunkach 
wprowadzenie przerw w pra­
cy uznać można za bardzo 

i potrzebne i celowe.

I Obserwując pracę naszej 
załogi można zauważyć jej 
zmęczenie przejawiające się 
chociażby w częstym prze by 
waniu w palarniach. Tym 
sposobem stara się na chwi­
lę oderwać od codziennej 
monotonii.

Problem wprowadzenia 
przerw śniadaniowych, wzglę 
dnie reakracyjnych chciaż nie 
łatwy powinien moim zda­
niem stać się przedmiotem 
dyskusji nie tylko w zakła­
dzie, ale winien również być 
przeniesiony na inny, wyż­
szy szczebel.

Szczególnie teraz w okre­
sie stale wzrastających zadań 
sprawa stosowania przerw w 
pracy powinna doczekać się 
jakiegoś konkretnego załat­
wienia tymbardziej, że łączy 
się ona ścisłe z zagadnienia­
mi zdrowotności załogi jak 
również jest podyktowana 
względami ekonomicznymi. 
Wiemy bowiem, że fizjologja 
pracy w bardzo wyraźny spo 
sób uwidacznia zmiany za­
chodzące w organizmie łudź 
kim w czasie pracy. Pod 
tym też kątem należałoby 
spojrzeć na naszą załogę i z 
obserwacji wyciągnąć właści 
we wnioski.

Temat chociaż poruszony 
poraz pierwszy chyba na ła­
mach naszej fjazetki winien 
wywołać dyskusję również i 
na jej szpaltach.

^KRZYŻÓWKA Nr 35

Wprost skandalicznie wyga­
dają w tej chwili ubikacje na 
oddziałach produkcyjnych wy- 
kańczalni. Zepsute spłuczki, 
brak oświetlenia, brak sedesów 
i zapaszki rozchodzące się w 
najbliższym sąsiedztwie raczej 
nie wywołują entuzjazmu.

Nie wiemy komu przypisać 
ten karygodny stan rzeczy jed­
nak zakupienie brakujących 
części urządzeń sanitarnych 
oraz częstrze stosowanie w ubi­
kacjach środków dezynfekcyj­
nych napewno by poprawiło ten 
stan rzeczy.

Więcej
konsekwenqi
W naszym zakładzie od 

czterech lat szkolimy mło­
dzież do zawodu tkackiego.

Rokrocznie w cykl 
produkcyjny wkracza szereg 
dobrze przygotowanych pod 
względem teoretycznym jak 
również praktycznym mło­
dych tkaczy

Są to przeważnie absol­
wenci z świadectwem z wy­
nikiem dobrym, i b. dobrym. 
Ci młodzi ludzie obecnie cie 
szą się w zakładzie dobrą o- 
pinią, dobrze pracują; zdają 
egzamin w produkcji. Ale 
wśród tych, którzy wyrobili 
sobie pozycję życiową, pra­
cują i tacy którzy nie otrzy­
mali świadectwa ukończenia 
Szkoły Zawodowej i dotych­
czas nie raczą zgłosić się do 
poprawki z danego przedmio 
tu, ale w zakładzie znajdują 
na równi ze wszystkimi te 
same zarobki i dobre stano­
wiska pracy.

Najwyższy już czas za

Do podanych 8 kwadratów 
wpisać po 4 wyrazy czteroli tero­
we o poniższych znaczeniach tak, 
aby można je było czytać Jedna­
kowo poziomo i pionowe. 
Kwadrat 1.

Rasa psa - cienka tkanina 
przezroczysta - składnik powie­
trza - część spłaty długu. 
Kwadrat 2.

Płuca miasta - miasto w Mau­
retanii - oprawa obrazu - sko- 
rupniak.
Kwadrat 3.

Bóg wojny - liczydło starożyt­
nie - wskazówka porada - śląska 
gra w karty. 
Kwadrat 4.

Pasy na czapkach wojskowych 
- zapora - Kalif, który podbił 
Egipt, Persję i Syrię - kolor w

stanowić się nad takim sta­
nem rzecy. Czy Zakład pra­
cy musi zawsze litować się 
nad tymi, którzy przez całe 
trzy lata lekceważą sobie na 
ukę, pracę i zawsze liczą na 
jakąkolwiek pobłażliwość i 
taryfę ulgową ze strony Szko 
ły oraz Zakładu? Pozos­
tali uczniowie kontynujący 
jeszcze naukę, w tej chwili 
zadają sobie pytanie - czy 
warto się wysilać, czy też le 
piej wagarować? „Czy zdam 
egzamin c^y też nie, - to i tak 
po otrzymaniu akordu „dwa 
patyki się zarobi“. Ci młodzi 
ludzie nie zdają sobie spra­
wy jakie ogromne sumy wy 
datkuje się, aby mogli zdo­
być popłatny i potrzebny za 
wód oraz wykształcenie ogól­
ne. Gdyby zostały wyciągnię 
te konsekwecje do tych ucz­
ni, tzn. powtarzać te same 
klasy, to napewno pozostali 
uczniowie mieliby inne zda­
nie o nauce i życiu przy­
szłym. Warto przemyśleć ten 
problem.

kartach.
Kwadrat 5.

Bóg wojny - wieczne miasto
- tyt ł władców w niektórych 
krajach wschodu muzułmańskie­
go, - postać bibilijna.
Kwadrat 6.

Towar z wadami - pole upraw­
ne - ptaki morskie, mewy - sto­
lica ZRA.
Kwadrat 7.

Państwo W Azji - skaleczenie
- miejscowość podwarszawska
- tytuł powieści Zoli.
Kwadrat 8.

Nieudany dźwięk w śpiewie
- państwo azjatyckie - w hitle­
rowskich obozach koncentracyj­
nych więzień pełniący funkcje 
dozorcy - dyscyplina sportowa.

Prośba
o krzesła

Kierowniczka dobrą no­
winę przyniosła

Że będą w Hotelu piękne 
nowe krzesła

To było już dawno około 
pół roku

A krzesła jakgdyby dosta 
łv uroku

Nikt ich nie ogląda
Nikt na nich nie siada
Wie o tym już Ząrząd
Wie również i Rada
My te obietnice dobrze 

pamiętamy
I o nowe krzesła się upo 

miliomy
Prosimy uprzejmie wła­

dze zakładowe
Aby do Hotelu dali krzes 

ła nowe.

ELEMINACJE TOPL BRANŻY BAWfl 
w Pokrzywnej

W dniach od 17-29. 9. br. sta­
raniem Zjednoczenia Przemysłu 
Bawełnianego w Łodzi przepro­
wadzone zostały w Pokrzyw ne j 
pierwsze branżowe eliminacje jed 
nostek samoobrony.

Ogółem w zawodach wzięło 
udział: 41 jednostek specjalności
— rozpoznania i łączności
— odkażania i dezaktywacji oraz 

przeciwpożarowej.
Wszystkie startujące družvny 

wykazały wysoki poziom przygo­
towania, zarówno teoretycznego, 
jak i praktycznego gwarantujący 
wykonanie zadań w razie ewen­
tualnej potrzeby. Wśród zwycię­
skich zespołów znalazła się mię­
dzy innymi sekcja p. pożarowa 
męska Prudnickich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Prud­

niku, która zajęła pierwsze «* 
sce. Drugie miejsce - zajęły 
drychowskie Zakłady Przetn. 
Bawełnianego i trzecie m’*-' 
Kudowskie Zakłady Pneiïtf*
Baw ełnianego.

Na szczególną uwagę 
żeńska sekcja p. pożarowa Z* 
dów Przemysłu Baweln1®0* 
„Fasty“ w Białymstoku. 
zajęła pierwsze miejsce * * 
kurencji żeńskiej.

Wagę przeprowadzonej 
zie nadała obecność międl' ,D 
mi Z-cy Głównego In»Pekl’ 
Obrony Terytorialnej, Szef’r 
spektoratu Powszechnej 
obrony gen. bryg. Aleks» 
Cesarskiego oraz V-ce 
Przemysłu Lekkiego mgr- T 
nickiego.

„Głos Włókniarza" Gazeta Prudnickich Zakładów Przemyski>keJi 
nianego w Prudniku. Redaguje Kolegium „Glosu“ Adres ” 
PZPB Prudnik, ul. Dzierżyńskiego 8 tel. 361, wenn. 201. Drukar*^ 
Nr cen z. H-2 10. 10. 66. r Nr zam. 263 nakład 1900 plus 100

Zapraszamy na spodkani« ,

na *3 rt 
rozkazov..

ksią-
nlicy

zwolonej, Wietnamu południowe­
go Przez kilka miesięcy żyła 
wśród partyzantów, odwiedzała 
w buszu szkoły i szpitale

Pu powrocie do kraju napisała 
wiele teportaży oraz książki
Alain na ryżowisku' i „Most 

listopada Stanisława
Wojtkiewicza autora j 
storycznych: „S i e r a k o w • 
„Trauizut“. „Romans 
ordz książek z okresu 2-gjq^* 
ny światowej 
ju" i „Wbrew rozkazowP*.

Biblioteka Międzyzakładowego 
Domu Kultury zaprasza na spot 

konie z Moniką Warneńską 
autorką powieści, wspomnień, 
reportaży.

Oo najbardziej^ znanych 
; ek należą . Sti^.ały n.i

Młodzi czytelnicy w Bibliotece Zakładowej

Dworskiej“, „Ucieczka w pożo­
gę", „Chłopcy z miasta Łodzi",

na rzece Ben-Hai". Nadal pisze 
i chętnie dzieli się wrażeniami 

Autor był oficerem prasen 
gen. Sikorskiego. Dążenia .
kiego generała jego konflikt, 
rządem emigracyjnym, oraz ty

z Wietnamu.
Dlatego serdecznie zapraszamy 

„Wiatr za progiem", „Z ziemi 
Juliusza“, „Siadami pisarzy".

Monika Warneńska jako kore­
spondent wojenny przez kilka 
miesięcy przebywała w walczą­
cym Wietnamie. Jako pierwsza 
dziennikarka z krajów demokra-

na spotkanie, które odbędzie się 
w drugiej połowie października 
o terminie dokładnym powiado­
mimy afiszem.

Równocześnie zawiadamiamy, 

giczną śmierć przedstawił 
nie w książce „Wbrew rozhç». 
w i". Radzimy przeczytać priaj 
książki i jeszcze raz serdeaa 
prosimy na obydwa spotkania.

że zaprosiliśmy na drugą połowę cji przedostała się do strefy wy-

ZAKŁAD SOCJOLOGII PRACY INSTY­
TUTU FILOZOFII I SOCJOLOGII PAN I 
REDAKCJA TYGODNIKA „ŻYCIE GOS­

PODARCZE,, OGŁASZAJĄ KONKURS 

NA TEMAT: DYREKTOR PRZEÜ-
SIĘRIORSTWA

Nasze zaproszenie, adresujemy 
do kierowników przedsię­
biorstw i rzemysłowycb, han­

dlowo - usługowych, transporto­
wych i innych osób, tkwiących 
w centrum procesów społeczno- 
ekonomicznych naszej gospodarki.

Organizatorzy, zapraszając do 
udziału w konkursie dyrektorów 
podstawowych komórek gospo­
darczych, spodziewają się zebrać 
cenny materiał do studiów nad 
współczesnymi problemami go­
spodarczymi i społecznymi, który 
może się również okazać przy­
datny dla usprawnienia funkcjo­
nowania gospodarki. Rozumie się, 
że prawa do uczestniczenia w 
konkursie nie należy traktować 
formalnie. Mogą w nim uczestni­
czyć również byli dyrektorzy, 
którzy aktualnie pełnią inne fun­
kcje, bądź są na emeryturze; za­
stępcy dyrektorów czy kierowni­
cy innych jednostek.

Prace' konkursowe mogą mieć 
postać wspomnień, pamiętników, 
dzienników (np. dzień, miesiąc 
pracy dyrektora), artykułów itp.

Nie określamy również z góiy 
treści opracowań. Ogólnie mówiąc 
prace powinny przedstawiać dy­
rektora na tle ©golu, bądź wybra 
nych zagadnień gospodarczych, 
społecznych czy organizacyjnych, 
tj. społecznego 1 technicznego 
funkcjonowania przedsiębiorstwa, 
problemów zarządzania i stosun­
ków między organizacjami spo- 
łi cznymi i politycznymi w zakła­
dzie, oraz jednostką nadrzędną, 
przeobiażeń społecznych w 
przedsiębiorstwie 1 gospodarce, 
drogi prowadzącej na stanowisko 
dyrektora, blasków i cieui pracy

dyrektora, pozycji i roli dyrek­
tora w zakładzie, rodzinie i spo­
łeczeństwie, przemian i perspek­
tyw pozycji dyrektora Autorzy 
prac mogą pisać o sobie lub o 
innych.

Autorom najlepszych prac sąd 
konkursowy przyzna trzy nagro­
dy w wysokości po 7.000 zł. oraz 
pewną ilość nagród rzeczowych.

Niezależnie od tegó poszczegól­
ne prace będą publikowane w’ 
całości lub fragmentach na ła­

mach „Życia Gospodarczego 
honorowane według obowiązuj 
cych stawek.

W skład Sądu Konkursowy 
wchodzą: prof. dr. Włodńniiei 
Brus - Umwerstytet Wanw . 
mgr. Jan Główczyk - Redakti 
Naczelny „Życia Gospodarczy 
mgr. Zbigniew Mi koła jery’ 
„Zycie Gospodarcze", doc. 
Adam Sar□ pata - Kierownik > 
kładu Socjologii Pracy D ’ 
PAN, dr. Jan Strzelecki - 
Socjologii Pracy IF i S PAN.

Autorzy mogą opatrywać s1"* 
prace imieniem i nazwisk® 
lub hasłem, do ktorego r-i 
ewentualnie dołączyć koperty ’ 
nazwiskiem. Autorzy mogą P' 
naczyć swoje prace lub ich tt’ 
menty wyłącznie do celów 
kowych i nie zgodzić się na ' 
publikację.

Prace konkursowe prosa.' 
przesyłać w trzech egzemi* 
rzach maszynopisu w termi- 
do 15 października 1966 roku ’■ 
na adres: Zakład Socjologii Pr*? 
I F i S PAN, Warszawa, Nr* 
Świat 72, lub na adres reda** 
„Życia Gospodarczego1 War® ! 
wa, ul. Hoża 35.

PKO
Zaprasza do udzia­
łu w wielkim, ira- 
dycyjnyn i Konkursie 
PażdzierniKowym.

Szczegółowych informacji udzie 
la ją wszystkie placówki PKO i n- 
rzędy pocztowe. 


